
GAZETA LWOWSKA.
Wtorek N " ' 130.

uti w ii iiiurmlfrniimiMniai

I.  listopada i 8 3 i .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Ze Lwowa .  —

D o n i e s i e n i e  
c. k. galic. prowinc. komissyi zdrowia :

Wezwanie JO . ksiażecia tych Królestw Gaber-? 
*8tora, pod d. t 5. sierpnia r. b. nczynione, wy- 

obfite p lony, jak się to pó wspaniałomyśl­
n ą  i dobroczynności mieszkańców Lwowa spo- 

^ewać inaczej nie należało.
Przez dobroczynne dary, dla wsparcia rodzin 

* powodu cholery podnpadłych i innych do za- 
J°hku nie zdolnych mieszkańców wpłynęła do 
£°ńca września r. b- dość znamienita ilość 10 12  

8 kr. mon. kon, która całkiem w myśl do- 
" ł oczynoego przeznaczenia swojego nzytą zostaje.

Niechże za to publiczna podzięka towarzyszy 
^dzięozności odarzonego ubóstwa.

W e Lw ow ie dnia 22. października i 83 i .  ( 1)

— —  Z Widdnia d. s5. października. —

P^ajjaś. Cesarz Jrnć raczył najwyzszem posta­
nowieniem swojem z d. l 5, października b. r. 
P^ofessora anatomii przy uniwersytecie lwow- 

Józefa Berres, mianować professorem ana* 
*°taii przy uniwersytecie wiedeńskim.

W Wiedniu i na przedmieściach zasłabło na cho- 
er§ do d. 24. października w południe 2891 osób, 
^fzdrowiało 1252, nmarło i 36o, pozostało w ku- 
|,cyi 279; do tych do dnia 25. października w po­
g n ie  zachorowało osób , wyzdrowiało 27, 

^ a r ło  2 9 , pozostało w kuracyi S71 ; przeto 
,°g ó le  do dnia 25. października w południe za- 
“ °rowało 2939, wyzdrowiało 12 78 , umarło i 3-89i 

Pozostało w kuracyi 2 7 1  osób.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

lft^°t)iec Krakowski donosi z Warszawy pod d. 
“ •października: 

f Onegdaj j .  c- wysokość W . Książę M ichał, 
®zył oglądać wynalezioną przez pana Gerard 

. t'*rnią d0 wyrabiania osad karabinowych, urzą- 
*oną w gmachu menniczymi. Tokarnia ta ma na

celu shróoenie znaczne czasu, potrzebnego do 
wyrabiania osad karabinowych z drzewa, uży­
wanym dotąd sposobem.

W  dniu wczorajszym, w obec jw. jenerała 
d yw izy i, Rautenstrauch , członka tymozasowego 
rządu Królestwa Polskiego do wydziału wyznań 
re lig ii i oświecenia, trzej biskupi obecni w sto­
licy , tudzież zgromadzone w salach biblioteki 

.publicznej wszystkie osoby, należące do zwierzch­
nictwa nad instytutami naokowemi, jako to : cały 
skład komissyi rządowej oświecania, rektorowie, 
professorowie i nauczyciele publiczni szkół tu­
tejszych i  t- p- wykonali przysięgę na wierność 
najj. Mikołajowi I. cesarzowi Wszech Rossy), 
królowi Polskiemu.

Gazeta Wićdeńska pisze : Gazeta Pruska Stanu 
donosi z Warszawy* z d. 16 . b.m . co następuje :

Do dnia i 3. b. m. złożyło przeszło 2600 ofi­
cerów wojska polskiego różnych stopni przysię­
gę na wierność cesarzowi i  królowi.

Gwardyje cesarkie, które weszły były do W ar­
szawy i  czas niejaki tamże bawiły, a potem wy­
ruszyły były z Warszawy dla dalszych operacyj 
wojennych, dnia 12 . b. » • znowu powróciły do 
tej stolicy.

Jenerał Czyżewski z swoim sztabem i  były 
komendant M odlina, hr. Ledóchowski z prze­
szło 16 0  oficerami wojska polskiego przybyli 
dnia i 3. b. m. z owćj twierdzy do Warszawy.

Dnia 1 1 .  b. m. przybyli tu jenerałowie Freu- 
gel i Glassow a d. 12. jenerał-lejtnant Koblakow.

Król. pruski konzul jeneralny, pan Schmidt, 
powrócił znown d. 12 , b. m. do tej stolicy.

Na miejsce dymitowanego komisarza igo okrę­
gu  W arszawy, Stanisława Lenczewskiego, mia­
nowany został AIexander Sikorski, który już da­
wniej ten urząd piastował.

W iadomość, że jenerał Lew ioki, który prze­
szło to lat piastował urząd komendanta Warszawy, 
tunarł w gubernii grodzieńskiej , wszystkich tu 
zasmuciła; zmarły bowiem b ył tu od wszystkich 
szacowany i poważany.

Rozszerzył? się tu wieśe że jenerałowi Umiń­
skiemu udało sie , dostać się do morza bałtyc­
kiego i tain do Francyi lub Anglii odpłynąć.

Hrabina Celina Działyńska wyjechała z tąd d© 
Krakowa.
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Nie pamiętają tn talu ej drożyzny drzew a, ,4- 
fca teraz pannje.

Jeneralna dyrekcyja poczt Królestwa Polskie­
go  uwiadamia, ze w skutek wyższych rozpo­
rządzeń poczta na drodze z Warszawy na Ka­
w ę , Piotrków i W idawę do Kalisza i  Często­
chowy od d. 12 . b. m, znowu jak przedtem bę­
dą odchodzić i przychodzić.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Król jinć przybył z W indsora do Londynu 

w d. 12 . paźdz. o godzinie 2 z południa wpo- 
wozie podróżnym, otoczony oddziałem ułanów. 
Niebawem potem dał posłuchanie szeryfom Lon­
dynu i M iddlessesn, starszym gminnym Cowan i 
P irie , i protokolistom, którzy chcieli zasiągnać 
rozkazów monarchy względem mającego być 
przyjętym adresu korporacyi starego miasta Lon­
dynu , poczem rzekł k ró l, ze adres chce nieba­
wem przyjąć. W  krotce potem przybył lord major 
w powozie urzędowym w towarzystwie starsze­
go gminnego W oofl, Thorp, Waithman i Kelly, 
i  blizko 120  członków rady miejskiej. Zasiadł- 
szy król na tronie, stanęli książęta Sussex i lord 
Melbourne i Ł d. po praw ej, reszta urzędni­
ków dworu po lewej. Lord major i członkowie 
rady miejskiej zostali wprowadzeni, poczem re- 
horder odczytał adres. Ńakoniec były u króla po- 
feo 4 , na których znajdowali się cudzoziemscy 
posłowie i  monarcha dawał posłuchania. Marg. 
jgueensberry i lord Lilford okazali s ię  pierwszy 

-raz jako szambelanowie i  uoa'owali rękę króla. 
Lord kanclerz i lord Grey podali adressy i pe- 
tycyje.

Liczne depnłacyje rolnych obwodów Londynu 
udały się w d. 12 . paźdz. w uroczystym pocho­
dzie do St. James pałacu , dla podania królowi 
adresów. Stawili się n lorda Melbourne z proź- 
b ą , aby je wprowadził do króla. Ten żałował, 
ze wprzód nie był o tern zawiadominny, a te- 
T az juz zapózno , aby ich osobiścić mógł królowi 
przedstawi;. Poradził onym , aby oddali adresy 
zastępcom Hrabst, panom Byng i Hume, któ­
rzy je oddadzą królowi. Tymczasem pochód 
ten , który narósł do 60,000 indzi, ndał się po­
tem do mieszkania owych obudwóch panów, któ­
rzy natychmiast udali sie do króla. W  godzinę 
niemal powrócili oni , a pan Hume prze­
mówił do zgromadzonego ludu z balkonu swo­
jego domu w sposobie następującym :

sMości panowie! poczytuję się zr szczęśliwe­
go-, ze mogę wam donieść, iż adras wasz po­
dałem królowi i przytem dostrzegłem , że tako­
wy uchwalony został na zgromadzenia, blizko 
z 4° , 000 ztożouem. Prosiliście w nim
króla, aby ministrów swoich z a trz y m a łu ż y ł

wszystkich konstytucyjnych środków do nKZ5,? .e 
nia bilu reformy., i by raczył oddalić wszys 
osoby swojego domu i dworu , które sif 
środkowi opierały. Poczytuję się za b*r m 
szczęśliwego, ie  oznajmić wam m ogę, & 
wyraźnie przyrzekł zezwolić na wasze pr_°z  ̂
Monarcha powiedział stanowczo, ze teraźniejs  ̂
ministeryjum posiada jego nieograniczone 
n ie , ze każdy środek w jego mocy będący P® 
winien być n ly ty , dla zabezpieczenia środM* 
który uważa być za istotnie potrzebny dla iBfe 
ressów , szczęścia , i pomyślności swojego 
i nakouiec, ż« oddali z dworu swojego, i oko 
Swojćj osoby wszystkich, którzyby się b il°ff 
sprzeciwiali.

Mowę tę przyjęło zgromadzenie z zapał*1®' 
poczem pan Hume upomniał In d , aby nie 
burzał pokoju i publicznego porządhn. T j®  
czasem rady tej nie usłuchała część Indu , gBJ 
wielu uderzyło na dom inar-g. Bristol niedale" 
położony, i wszystkie okna powybijało. Tyl" 
z trudnością większym bezprawiom zapobieżo**0'

W  d. 12 . paźdz. z południa zebrało się P® 
spólstwo w Hydepark , i poczęło szturmować" 
pałacu księcia W ellingtona, gdy przybył si*®ł 
oddział nowej p o licyi, burzycieli rozprószyli 
niektórych przewódzców nwięził. Kupa ta od . 
ła się w prawdzie z tamtąd do pałacu hr. DudM* 
lecz ” i tu zabroniła jej policyja gwałtów. 
margrabia Londonderry jechał przez park , t*® 
cano za nim kamieniami; lecz on dobył pistol*^® 
i  pogroził strzelić do pierw szego, któryby .*!| 
ważył doń zbliżyć. T o odważne postępowa*11, 
ustraszyło pospolstwo, i margr. odjechał spok*l 
nie. Nawet książę Kumberjandyi jadąc do *lP* 
wyższej, był napastowany; policyja, będąca bh1  ̂
ko księcia ochroniła go i zaprowadziła do ® 
mu straży gwardyi.

Times m ówi, że podług doniesień z Notti*1!? 
barn i Derhy, okolice te są spokojne; lecz
sko stoi jeszcze pod bronią; w Longhborongb1 *
szły także rozruchy, lecz sie skończyły na wybj®  ̂
okien. Z Manchestru i Głasgowa pocieszaj?  ̂
są wiadomości; spokojność na tych obndwo 
miejscach panuje, .

Na posiedzenio izby wyższej w d. i i .  Pai' (j0 
lord Radnor wniósł na to , aby parom . 
końca posiedzienia dozwolono b y ło , P° ‘ g. 
sywać protestacyje swoje przeciw temu, 
szło w sobotę dnia 8. rano. Zezwolono *** j 
Mnóstwo petycyj na korzyść reformy prze*0 
książę Sussex i inni parowie, oświadczy ,.fl 
te petyćyje są na korzyść odrzuconego 
podane. ,

W  d. 10. paźdz. nic walnego nie zaszło w o 
dwóch izbach. W  iżbie wyższej aska?2*
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°l5rg- Londoderry, że lad postąpił z z ia  nie- 
P[*y?woic e z powoda głosowania jego j rzeciw 
1 °wi reform y; na przyszłość, rzekł: ubędę 
®*iał mieć przy sobie broń , aby się przeciw 

ł 'etan motłochowi bronić.ą I książę .Newcastle 
0l5ał także nieprzyjemności od pospólstwa i 
tarzał sjg na t0> jzbie niższej nczynił pan 

k r  wniosek względem ubóstwa pracowitej 
sssy. Wszystko było spokojne.

, Oto jest treść adresu lorda Ebringłona, przę­
d n e g o  królow i, który w izbie niższej prze­

jad ł głosami: alzbaniższa z wielkim obo­
ran ie m  patrzy na odrzucenie środka reformy, 

z taka troskliwością i po dojrzałej rozwa.- 
*e został przyjęty, i za którym cały był na- 

Izba jest jeszcze mocno przekopani o po­
jeb ie  całej reform y, stosownie do zasad bilu 
Pr*ez lorda Jobn Rnssel wniesionego i dla te- 

postanowiła teraźniejszych ministrów króla 
j  sP'erać, aby bil reformy na podobnych zasa- 

°h przywiedli do skutku.® —  Rada munioy- 
P'ka londyńska na wezwanie lorda majora ze- 
r*k sie i uchwaliła komitet do ułożenia adre- 

S<1 do króla.
Król dał w d. Ł2. z. m. następującą odpowiedź 

®8 podany sobie adres starego miasta (City):
• radością przyjmuję wyrazy waszej uległości 

Przychylności do osoby mojej i rządu , i wa-
*ego zaufania do moich konstytucyjnych do­
l c ó w .  Bądźcie przekonani, ie  z wszelką 
^zćrością utrzymam » poprawię rękojm ie, któ-
* 'ńi konstytncyja ku obronie praw łada moje- 
i* lada je , i możecie na tera polegać, że eią-

? e jestem tej m yśli, wspierać przyjęcie takich 
|r°dków, klóreby kn temu najstosowniejsze były. 
pe hu pewnemu i skutecznemu wykonania ta- 

środka potrzeba przede wszystkiem , aby 
.^y Spokojnie i z mądrością rozpoznawane, i 
8 tego polecam wam , abyście wszystkim wpły- 
ett* swoim na ziomków swoich do tego zmie- 

*â > by spokojność publiczną zachowali on 
®*elkiej przerwy przez czynności gwałtu i  po-

^odłog najnowszych wiadomości z Londynu z d. 
wieczorem (w G alignanV s M essenger) w tym 

*?'11 Zaszły rozprawy w izbie wyżsiei względem 
iłk^awnefs° g^osowani8 duchownych członków tej 
s ,y i względem gwałtownego postępowania d o -  
“°}stwa przeciw kilkn parom. 

t( trrier  podaje wykaz głosów parów i przy- 
tjC*8 wszystkich po im ienia, którzy są własci- 
H atn* lub patronami miasteczek. Potem czyni 

*t?pującą rachubę. Głosów przeciw reformie 
^ 9 »_ głosów za taż i 5 8 ; większość 4 1 * Między 

^ ‘ pkszościa jest właścicieli zamkniętych mia- 
c*eh 2 7 , biskupów 2 1 ,  razem 48. Liczbę

tę od większości odciągnąwszy, pozostanie i 5 i„  
Mniejszość składała się ze i 5 8 , między tymi 
było 2 biskupów; pozostaje i 56 świeckich lor­
dów , którzy wspierali reform ę, a i 5 i  takich, 
którzy nie są właścicielair 'm iasteczek i reformę 
odrzucili. Pozostałaby więc większość 5 świec­
kich lordów za reformą.

Podług Observer biśhnpowie Norwichu i Chi­
chesteru byli jedynym i, którzy głosowali za re­
formą. Arcybiskup Jorski i biskup londyński, 
którzy jak mówią , przychylni są reform ie, cał­
kiem nie głosowali. Pięcin innych biskupów 
nie było na rozprawach, reszta w liczbie 2 1 
głosowała za odrzuceniem.

Dalszy ciąg obrad w izbie wyższej: Margra­
bia Lansdowne zabrał głos i starał się odeprzeć 
zarzuty przeszjego mówcy teraźniejszemu rnini- 
steryjum czynione, i potem wyraził się wzglę­
dem właściwego przedmiotu rozpraw w sposo­
bie następującym: »Muszę oświadczyć zu bez­
zasadne twierdzenie, że ministrowie miel wy­
raźny zamiar obalić konstytncyja i zniszczyć u- 
ś>^>ęcone ustawy naszych przodków. Większi 
część twierdzeń, które przeciwnicy bitu wno­
sili , wyrażała się więcej na korzyść tej zasady, 
niżeli przeciw takowej. Wysłuchawszy wczoraj 
mowy zacnego hrabi (Harrowby), nie mogłem 
pojąc , jakby mógł był głosować przeciw temu 
środkowi. Przypuszcza , że można zrobić długi 
śpis tych osób, które przez wyraz opinii pu­
blicznej, co się dotyczę reformy, innego nabyły 
sposobu myślenia. Ja  powiem więcej i utrzy­
muję, że ze wszystkich zacnych lordów naprze­
ciwko siedzących , którzy powstali przeciw każ­
dej odmianie, nie masz ani jednego, na htórym- 
by siła opinii publicznej nie czyniła shnthu. 
Wszyscy mniej więcej przyznawali, ze potrze­
bna jest jskaś zmiana. Jestem tego zdania, iż 
każda odmiana, szczególniej w tak skompliko­
wanym i cywilizowanym stanie towarzystwa, pak 
jest na9z e , jest złem , i równie muszę dopuścić, 
ie nie jest pewne położenie żadnego towarzy­
stwa , w kiórem majątek nie wywiera wielkiego 
wpływu (oklaski) ; że stosunki między rządzcami 
a rzadzonjmi, które długo istniały, można łatwiej 
utrzymać, nfzeli nowe, chociażby takowe były 
najdoskonalsze. Lecz jeźli tych zasad dopuszczam, 
tedy zupełnie zaprzeczam wyciągnionym z tąd 
wcioskom, ze mianowicie jest to charakterem 
icstytućyi i konstytucyi tego hrajn, aby się sil­
nie sprzeciwiać wszystkim modyfikacyjom, które 
zmiana czasów przyniosła. Lecz ja czytałem 
bistoryją naszych instytncyj innemi oczyma. Za­
glądam w księgę statutów i pytam samego sie­
b ie : jakie ustawv towarzyszyły wielkim zmianom
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w  publicznej opinii —  reformacyi ? Jakie ustawy 
stanowiły i broniły prerogatyw korony za nie­
szczęśliwego domu Stuartów? Jak ie  ustawy za­
pewniły domowi hanowerskiemu następstwo tro­
nu? Jakie ustawy ugruntowały połąozenie Szko- 
cyi z Angliją ? Owszem, i nakoniec jaki był skutek 
owej odmiany, która nie ustępując żadnej prze­
szłej ani na sile , ani na objętości, niedawno przez 
zacnego księcia (W ellingtona) wniesiona została, 
a przez którą trzy piątych części wyborców ir­
landzkich utraciło swęje prawa wyborowe? 
Wszystko to , sato przykłady zmian w naszych 
instytucfyjach, i z tego pokazuje się , ze się zga­
dzam z zasadami zacnego księcia, chociaż w za­
stosowaniu różnego jesteśmy zdania. N ie mogę 
ta ić , że z zadziwieniem słnchałem uwag zacne­
go księcia względem te g o , co zawsze nazywać 
mnsze cieszczęśliwem jego oświadczeniem, doty- 
czącem się reformy. Mówi nsm, jeźlim go dobrze 
r o z u m ia ł iż  podówczas mówił jako m inister, a 
nie jako człowiek prywatny, i  że jakimkolwiek 
mogło było być jego osobiste zdanie, jako król. 
minister był obowiązany oświadczyć się prze­
ciw reformie i odradzać parlamentowi wszelkie­
g o  wmieszania się. J e i l i  sobie przypomnę po­
stępowanie zacnego księcia przy innej sposo­
bności , tedy byłbym się spodziewał, że będzie 
ostatni 'do zrobienia takiej różnicy. W  czasie 
katolickiej emancypacyi oświadczył zacny ksią­
żę , że taki środek koniecznie od rządu musi 
pochodzić, a podczas teraźniejszego bilu jest 
tego zdania, że w żadnym sposobie nie iiiogą 
wnosić go ministrowie. W  tern nikt nie znaj­
dzie konsekwencyi. Albowiem1, niech będzie 
jak chce, tyle pewna, że wszyscy zacni lordo­
wie , którzy mówili przeciw b ilo w i, wszelako 
przypuszczali potrzebę odmiany, lec  z żaden z 
zacnych lordów nie podaje planu, podłng któ- 
re  oby chciał inieć uskutecznioną reform ę, a 
chociaż rozprawy w tym przedmiocie trwają prze­
szło 6 m iesięcy, jednakże nie mogliśmy jeszcze 
wynaleźć lekarstwa , któreby mogło stać się prze- 
ciwtrucizna przeciw smutnym skutkom naszego 
systeinatu. ° (Słuchajcie, słuchajcie, o margrabi 
Londonderry) Cieszyłbym się bardzo , gdyby 
zacny margrabia, który daje swoje przyzwole­
nie , chciał mię obeznać z tym planem; m ole 
będzie tak dobry, iż przy pierwszej sposobno­
ści to nczyni, i oraz mnie przekona, że ten 
plan wypracowany jest z wszelka roztropnością 
i rozwagą, które go koniecznie muszą charak­
teryzować. Lud angielski- ma słuszne prawo n- 
Żalania się , że zacni lordowie naprzeciwko sie­
dzący >, jeźli istotnie posiadają plan reformy, ta­
cowy tak długo ta ili , chociaż przyznają koniecz­
ność odmiany. Drugiej izb ie został środek re­

formy przełożony —  parlament z powodu teg° 
pytania rozwiązany —  środek ten na nowo wni«* 
siony —  b il przeszedł w owej izbie —- i ter** 
znajdujemy się na tein posunionem stanowisk0 ’ 
a lud angielski nie w ie , czego się ma spodzje' 
w ać , gdyby b il ten odrzucono, lub na czem >0' 
nem, jeźli nie na przełożonym przez nas środk 
m i polegać jego bezpieczeństwo. (Oklaski.) Ę*.r’ 
dzo niesłusznie czynią o i , którzy nas, a mianowi®1® 
mojego zacnego przyjaciela (Grey) wraz ze J®0? 
zowią oszustami i empirykami, i twierdzą, ż® *8 
właściwymi lekarzami stanu i sami posiadają *{,a' 
wienne lekarstwo; bardzo niesłusznie, mówi?' 
czynią, że lud angielski pornczajg szarlatańst^0 
mojego zacnego przyjaciela, miasto dania mu śt° ” 
k a , przez któryby pozbył się swego złeg0. 
Gdy mówca zbił jeszcze niektóre uwagi opo*f. 
cyi względem reformy szkockiej reprezentacji 1 
starał się bronić reformy w ogólności i zoo^° 
zajął swoje m iejsce, powstał marg. Londond®®' 
ry i  oświadczył, że chce na chwilę zwrócić_ 
wagę lordów , aby odpowiedzieć na osobi*1* 
zaczepkę m argrabi, która tern bardziej nie*P0 
dziewaną mu się być okazuje, że nie parni?1*’ 
aby zacnego margrabiego kiedyś osobiście obr* 
ził. Na oświadczenie marg. Landsdowne, * 
nie miał zamiaru marg. Londonderry osobi*®1 
urazić,  ukazał się ostatni być zaspokojonym* 

(C ią g  dalszy nastąpi„)

F ra n c y ja .

Dostrzegacz austryjacki z d. 25. październik* 
pisze : Podług najnowszych wiadomości , pr,e 
nadzwyczajną sposobność z Paryża z d. 18 . *• *** 
odebranych, przybito w dnin owym na tam®** 
nćj giełdzie ze strony ministeryjum skarbu °* 
stępujące uwiadomienie: ,g

»Teraz właśnie odebrał król wiadomość, 
posłowie pięcin mocarstw zgodzili sie na e«s® 
ngód, ściągających się do Holandyi i Belgj)0 ,̂

Minister skarbu pospiesza ogłosić tę wi*0 
mość stanowi kupieckiemu.«

W  d. 14. z. m. dał król kawalerowi d* 
cha , nadzwyczajnemu posłowi i pełnomocf® 
ministrowi cesarza brazylijskiego Dom - 
I I . , posłuchanie, dla odebrania od nieg° 
listów wierzytelnych.

Na posiedzeniu izby depntowanyob w? d-
~ m. odrzucona została 244 głosami prZ*

   a  r, zb»°186 namiemona w przeszłym numerze G. n. * , 
rowa poprawka panów Merilhou i Bignen « 
mocą której miano odjąć królowi prawo i®1* 
wania wprost parów. r 'r t

Podług dzień, handlowego m a r s z a ł e k  

dowiedziawszy się o przedłużeniu zsw*eSl



—  713  —

^ ° Di do d. 25. października, przybył z głó- 
do p Sw°j®J bwatęry w Maubeuge na kilka dni

r* r yza.
udania

I wielu oficerów otrzymało urlopy 
tali uua“ la * '?  tamże, le c z , jak sana marsza­
mi muszą się w d. 20. na swoich miejscach znaj- 

Wać. W ojsko, które tworzyło osadę linii 
ec*ej i udało się na granicę , aby w razie , 

tie wojna rozpoczęła, wdnih 10 działać,
odebrało jeszcze rozkazu do powrotu, 

fctó 60 Sam ^z' e,ór>ik m ówi: »Okręty wojenne,
siefe mi«}y zToulonu wypłynąć, dla ćwiczenia 
jj« w obrotach , pod rozkazami kontr - admirała 

odebrały przeciwne rozkazy i oddane są 
uslszego rozporządzenia, wyjąwszy okręt Ma- 

^”5°, który jak mówią, płynie hu wyspie ś. Heleny, 
* Przewiezienia z taintąd popiołów Napoleona.
. W łochy,

ty Rzymu donoszą pod dniem 24- września: 
QIi z dnia 9. sierpnia, którą Papież przed 

tjj■ P dniami przesłał ciału dyplomatycznemu, 
ta 1 tenże między innemi : W  ten sposób wy-
W ay jest zamisrKleinensaY., gdy na soborze Yien-

' tylUn konstytuował: »ze gdy papież do kogo 
tiurtHazaoh , rozporządzeniach, lub listach pod 
i0(j ®Ui godności jakiej przemawia, czci go, albo

została konstytucyja Klemensa Y. wedlng 
Wadu następnych papieżów, znajdujących) się

innym jakim względem z nim traktuje, z tego 
^'"lutniej wnosić nie można , że przyznaje ma 

8°dność, lub praw nowych udziela.« —  Bo- 
N^dzoną zat® m * na wszystkie czasy postano-

^J°doboycii przypadkach, że gdyby od papieża 
Hi^łlVach duchownych osoba jaka pod tytułem 

godności, nawet królewskiej , według pe- 
*>i( doświadczenia w wyrazach , rozporządze- 
1^ > listach, albo przez poselstwa nazwaną 
iu^czczoną została i gdyby traktowano z nią 
iilij” ^rogą , albo przez akt inny, nie zaś taki, 
Ptj;v 8°dności rodzaju podobnego faktycznie 
^ ^ a n e  bywają, gdyby wreszcie traktowano 
•la § iah«, albo w ogóle z osobami, zostająeemi
Wc.*®le Państwa pod j a k ą  bądź formą rządu ,K

Pfzez układy lub mianowania rodzaju tego 
jo  ̂ D'ej nie nadaje się żaduc jprawo, takowe- 

®ni pozyskują, ani się. w nietn utwierdzają 
-miara nie należy sądzić, że prawa, przy-. 

'Ib0 patronaty innych niweczą się przez to, 
'V : *eini sie daje powód do uszczuplenia lub 

,ny Ukowych.
P0(J. Belgijum.

,*tilei),tlg jednego z naszych dzienników miał król 
RtUije erski uczynić rządowi franćuzkieuin przy- 
>l?pi0 Pr°P ozyęyje. Rządowi temu mają być od- 
j S et 6 twierdze Marienburg i Philippeville., 

y kanton Chimay. Twierdze Hay, Leo- 
1 Maastricht, Antwerpija i Dendermonde

pozostaną, inne zaś będą zniesione. Między Ho- 
landyją a Fraucyją zawarty zostanie traktat han­
dlowy , podług którego Francuzi na wyspie Ja ­
wie będą mieli przywileje narodów w przyjaźni 
z Holandyją zostających. Belgijum będzie od­
dzielnie od Ilolandyi rządzone, wszelako podług 
aktu federacyjnego i komtyiucyi, która da Fran- 
cyja. Za ten porządek rzeczy zaręcza Francyja 
i  Anglija. Belgijum i Holaudyja mają różne ad- 
ministracyje i ustawy, lecz pozostaną pod jednem 
berłem.

Holaudyja.
Pisma publiczne donoszą z Hagi pod dniem 6. 

października: Pomiędzy dokumentami, nalezą-
ceini do 45. protokołu , znajduje się takie pro­
jekt traktatu między Belgijum a Holandyją , sto­
sownie do przedngodnych artykułów, ustanowio­
nych przez konfereneyją londyńska w dniu 26. 
czerwca i 83 i ,  a przez kongres belgijski 'w dniu 
9. lipca przyjętych. Podług tego zrzeka się B e l­
gijum północnego Limbnrga i  wszystkich inkla- 
wów między północną Brabancyją a Geldern , 
które przed r. 1790. nie należały do rzeczypo- 
spolitej połączonych stanów; Holandyja zaś wsi 
stanów jeneralnycb , nad htóremi w dzisiejszym 
Limbargu miała ssładztwo , 1 niemniej i śluzy 
pod Philippine. W ielkie księztwo Luxembur- 
*lue powinno pozostać przy Belgijum za rocznem 
wynagrodzeniem 190,000 złb. królowi W ilbel-

w czeg óh !f5 ' urządzone" a l t ó H AJ  
za twierdzę Związku niemieckiego nważane. Da­
wniejsze długi stanu Belgijum, zaciągnione przed 
utworzeniem królestwa, będą przez nie saine pła­
cone , długi zaś po utworzeniu onegoż zacią­
gnione , wspólnie. ,

Portugalija.
Z Lizbony dnia i 4- września: Gazeta rządowa 

donosi o procesie zrobionym wielu oficerom, pod­
oficerom i żołnierzom przed sądem wojennym, 
postanowionym na mocy wyroku z dnia 24- sierp­
nia : Podług instrukcyi procesu tego zaszłe roz­
ruchy należałoby przypisać lożom wolnych mu­
larzy, równie jak prawu, islnącemu względem cu­
dzoziemców. W  niedzielę dnia 1 1 .  otoczyli żoł­
nierze z rana wiele, domów i uwięzięno niemało 
dam, obwinionych o karygodne listowanie z nie­
p r z y j a c i ó ł m i  Dom Mignęła. Między teini znaj­
dują się : margrabina Castello Melhor , margra­
bina Angeja (obie wdowę) hrabina Fi.calho, hra­
bina Ribeira i w. i. Dwie ostatnie damy były 
już tk% uwięzione przy objęciu rządów przez 
Dom Miguela. Margrabina Castello Melhor 
ma być najlepszą i najszanowniejszą damą ca_ 
łej Lizbony. Uwięzienia te więc wznieciły uczu- 

w którem wiedzieć nie można , co bierze

) (  2
cie
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przewagę, bojaźn, nieehęc, czy łitosc na a li iseiu 
nieszczęśliwych. —  Doniesienia prywatne z Ma- 
deiry z dnia 29. sierpnia opiew aj®, ze wyspa 
znajduje się w stanie największego wzburzeń., 
i obaw y, albowiem gubernator oświadczył, ze 
jak tylko jaka obca eskadra podpłynie, natych­
miast zburzy miasto, do czego wszystkie środki 
ma w reku, albowiem zamek panuje nad mia­
stem i uprowijantowany jest na 6 miesięcy. Ka­
zał oraz przeprowadzić tamże wszelkie getowę 
pieniądze , jakie tylko mógł dostać. Prezydenci 
angielscy są w wielkiej obawie o inajgtk' i osoby 
swoje , z powodu oświadczenia tego zt strony 
gubernatora i ,  jak słyszeliśmy, donieśli o położe­
niu swojem rządowi angielskiemu. Pewien ku7 
piec angielski, na wsi mieszkający , został zhań­
biony i zrabowany , i aż do miasta uciec musiał. 
Księża na kazalnicach podburzają j*k najmocniej 
lud” przesądny prze^ciw tym wszystkim, którzy nie 
są przychylni sprawie Dom Miguela.
* Lizbona dnia 17 . września : R o r a t .syja wojenna, 

postanowiona z powodn ostatnich rozruchów, ska­
zała na śmierć czterech obywateli i  l-księgarza, 
1. kupca, i.krawcai i .  komisanta han< lowego. Mają 
być jutro straceni. M ów ią, ze miejsce dwóch 
pułków załogi tutejszej zająć ma milieyja roja- 
łistowska z okolicy, mająca odtąd jiobieraóp.acę 
regularną. .Wyprowadzone pułk maja być w od­
działach pojedynczych rozdzielone w Aigarwu,
edzie, poniewal okazałe zawód-
o , ŁwJiawai; maja pod scisfym o oz o rera woj-
•b» regularnego. Jeden z tych że, pułk 4ty pie­
choty, omal co nie zbuntował s ię , gdy przed 
kilku dniami w Campo Aurique tracono żołnierzy 
2go pułku. —- Infantka Izabeli w samej istocie 
zeszłej nocy opuściła Oueluz; wszelako n iew ia­
domo jeszcze, gdzie będzie miejsce jej wygna­
nia. M ów ią, że umieszczona bedzie w zamku 
ViJlavizosa w Aleuitejo, gdzie ludność trzyma się 
najgorliwiej stronyDomMiguela. —  Lubo telegraf 
na brzegu nic o tern nie donosi widać wszelako na 
wysokości morzu okręty wojenne, które angielskie- 
mi być mienią. Rząd nasz jest z tego względu w 
wielkiej niespokojności.

P ru ssy .

W  Berlinie zachorowało na cholerę do dnia 
19. październik^ do południa 1690 osób, wyzdro­
wiało 4o3 , umarło 996, pozostało w kuracyi 19 1 ,  
do tego przybyło w dniu 20. w południe 62 cho­
rych, wyzdrowiało 2 1 , umarło 36, pozostało w bu­
rscy! 19 6 ; ogółem aż do d. 20. października do 
południa zachorowało 16 6 2 , wyzdrowiało 4*4 t 
umarło io 5 2 , pozostało w kuracyi 196.

'  T u r  r y ja .  e
Klęska którą w. wezyr pomost pod nos 

Polye przez buntowniczych kapitanów boso 
ck ich , szkodliwe tylko miała skutt) dla 
tego, i tak juz przez bezrzgd w najwyższy*0 * j  
uin jzuiszezonego. —  Największy odwet oB* 
się w Banialuka , gdzie niejaki Izmail kady» 
dący na czele stronnictwa przychylnego Por ^  
wr »z z wielu zwolennikami swoimi, którzy **cl ^  
ką ratować się nie mogli , od buntowniczog0^  
pitana sposobem, najokropniejszym zainordo*^ 
został. —  Nadesłane nom najnowsze wiado***0̂  
opiewają, że sułtan dał zapełna ainnestyj* p 
woltowaaym Bośniakom , czynności ich ^ 
nie uchwalił, a nawet Hussein B e ja , kap1**̂ , 
Gradacsaczn, który był głównym twórcą P0^ .  
nia i wojsko bośniackie w pole przeciw W . ■ . 

zyrowi prowadził , mianował paszą trzech ^ 
czubów i wielkorządcą Bośnii.—  Podług c( 
powyższych wiadomość*, miał nowy wielko!®? 
ren, zachowawszy w:zystkie przed zaiesfe°'-6 
janczarów istniejące zwyczaje, przybyć 
do Trawnika i wysiąść w zwyczsynem pom»eSl $ 
niu wezyrów. —  W  tym tak niespodzieW* * 
zwrocie rzeczy partyja wierna Porcie i  ° u 
instytucyjom, nad podziw przerażoną z °s ^e, 
a naczelnicy ich lękają się ożycie i majątki 
Przeciwnie Ilassau Pcczhy i iiiut hersztowi® 
bójników zostali nową ożywieni' odwagą , * j, 
dy rozbójnicze, utworzone przez nich p° ij, 
większej części ze zbiegów ces. austryja®^ j 
a które, wbrew wszelkiemu prawu iaarodó^^(, 
wszelkim traktatom osiadły miejsca na sain^j^y 
nicy położone i przekraczają ciągle pograo*® 
kraj ces. anstryiacki ; z powodu czego i by ® jjyć 
biedź podobnym zamachom, przestrzega**® jfi, 
musi tak na kordonie jak i w kraju za ty****®^ 
żącym, czujność największa, oraz przedsith ^  
być muszą inne potrzebne środki bezpieC,.cy 
stwa , z niemałą uciążliwością wojska pogr jjej 
nego. —  Dnia 2 1. września wSerajewo, st,°ryj' 
Bo śn ii, wybuchnął pożar w składzie artp .>  
nym, który Zniszczył wiele domów iczęść y  
~zą bazaru ( sklepów i składów kupieckicPłkuj 
Powszechnie poważany i wielce szanowany 0 i,p 
rzymsko katolicki , tudzież wikaryjusz ap°s ô t 
Bośnii, Augustyn Miłetiesz, umarł w Hgrf e^cfj' 
nie niedaleko granicy D aim acyi, odpra!',,®b 
noniczna wizytacyją prowincyi swojej.
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